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Nawet gdy małą 
racją — 

Wiiyłe prezydenta Strandmana 
r radością wita prasa estońska 

Nowy poseł Estonii w Warszawie 

Warszawski „Kurjer Czerwo­
ny" pisze: 

Opozycyjne partje sejmowe, 
próbując wymusić na osobie mi­
nistra spraw wewnętrznych, p. 
Uózewsklm, przeprowadzenie pe­
wnych zmian personalnych w a-
paracie administracyjnym, spo­
wodowały wczoraj na komisji 
budżetowej skreślenie funduszu 
dyspozycyjnego tego ministra. 
, Jednocześnie wszakże, nie 

chcąc palić za sobą mostów, po­
słowie opozycji, zjednoczeni w t. 
tv. „centrolewie", dali p. Józew-
skiemu do zrozumienia, że fun­
dusz dyspozycyjny będzie w trze 
ciem czytaniu przywrócopy, o 
Da.,, pewni urzędnicy otrzymają | 
dymisje. 

Cąyż można gorzej bronić spra 
•wsi nawet wtenczas, gdy sprawa 
ta posiada ziarna pewnej słusz­
ności? 

Bo, ze Sejm, wytykając braki 
administracji, stawia zarzuty cza 
sani nie całkiem gołosłowne, to 
(władczy choćby cały szereg u-
zatadntonych oskarżeń. Jakie z 
trybuny poselskiej padły pod *-
dresera p. wojewody Kirsta, zmu 
szającejro ludność województwa 
białostockiego do abonowania I 
suL'\».'en."joncwv.nia pishn, wyda-; 
U aneso przez siebie. 

Tan wojewoda, w »kr*esza'ący' 
1*K&V/&. *rbttr*łne i ofcjasi ^b- j 
•furyzioji wwIecottagO**, który, 
iaJWladojno, kusił tig o rozciajja! 
nie opieki policyjnej- nawet nad i 
kultura. oby.waiciif jeii iśicuiiie po 
staclą, -. przypominająca raczej 
fantastycznego wojewodę z „Ko­
ła zaczarowanego" Lucjana Ry­
dla, niż odpowiedzialnego przed­
stawiciela władzy centralnej na 
yysokim posterunku w pań­
stwie nowoczesnem-

Ale krytyka administracji pań­
stwowej nie może zmieniać się w 
Kramarskie targi z ministrem. 

Stawianie sprawy w ten spo-
*ób. że albo minister usunie pew-
iych urzędników, albo też nie do 
(anie funduszu na walkę ze szpie 

vem, jest sprowadzaniem 
jlatów polityki z gruntu ar-

urńentacji rzeczowej na śliskie 
i>ezdroża presji, wywieranej na 
itad środkami, podwaźającemi 

ewnętrzne bezpieczeństwo pań 

on, nie Jak Inni równie dostojni 
goicie Polski w Łazienkach lub 
w pałacu rady ministrów, lec* 
na Zamku u boku Prezydenta 
PolskL 

Wielkie znaczenie przypisuje 
się również spodziewanej wisy-
cle prezydenta Strandmana u 
Marszałka Piłsudskiego. 

Przyjazd prezydenta Estonii 
poprzedzi przybycie do 
licznych dziennikarzy 
sklch, którzy maja wziąć' 
w przyjęciu swej Ołowy 
stwa w Warszawie. -

RYCIA. 15.1. Według doniesień 
prasy tutejszej posłem estońskim 
w Polsce mianowany będzie p. 
Karol Tofer, b. wiceminister spr. 
zagranicznych, ostatnio poseł e-
stońskł we Włoszech I na Wę­
grzech. • 

Dzienniki estońskie.bardzo ob 
szemle zajmują się planowaną na 
luty podróżą prezydenta Strand­
mana do Warszawy, przyczem 
podkreślają, że przyjęcie w War 
szawie będzie nosiło specjalnie u-
roczysty charakter. 

Dla specjalnego uczczenia pre 
zydenta Strandmana zamieszka 

< : - : ) _ - . • 

Śniadańe o mrstra Zaleskego w Genewie 
dla olookftw Rady Ligi Narado* 

GENEWA. 15.1. — Tel. wŁ — 
Minister Zaleski, w charakterze 
prezydenta Rady Ligi Narodów 
wydał dziś śniadanie, w którem 
wzięli udział wszyscy członko­
wie Rady, wyższy personel ge­
neralnego sekretariatu, członko­
wie delegacji polskiej oraz pre­
zes międzynarodowego Syndy­
katu dziennikarzy. 

Po ukończonej biesiadzie u-
czestnicy rozmawiali kolejno 2 
ministrem Zaleskim. 

WARSZAWA. 15.1. 
Z kalendarza konkursowego 

spadają codziennie kartki., Go­
dzien jesteśmy bliżej dnia 19-go 
b. m., kiedy przyjmowanie przez 
$, A. „Prasa Polska" w Waraza-
wie (Marszałkowska 3) zgło­
szeń będzie ukończone. 

O północy dnia tego Usta zgło-
eń będzie nieodwołalnie żarn­
ie ta. Wyjątek, będą stanowiły 
łoszenia zamiejscowe, o ile li-

Tekst czwartkowej mowy 
min. Zaleskiego, poświęconej 
dziesięcioleciu Ligi Narodów. Jest 
już gotów. Zawiera on szeres 
ważnych momentów politycz­
nych. 

Dziś złożył wizytę min. Żale 
sklemu przedstawiciel sjonlstów 
Jakobson w związku z rozpatry 
waną przez Radę sprawą Pale 
styny. oraz delegaci Małej En-
tenty 1 OrecJL 

-i:-:)-r 
Pół tysiąca drukarzy 

sirajhuie w Krakowie 
WcA!lifUV. I?'. Wa'fcfctefe| Prócz drufntA wfcornićzych\ 

drukarń zerw.il! pertraktacje 
strajkującym'. ponieważ dr 
rze. nie zgodzi!! się na arbitraż, 
przewidziany umową. 

;tacje ze mianowicie ..Ludowej", „Zwtako 
aż draka- wwj". .Jizkoinlcj-4,' r „Orbis", 

Sejm, nie mający zaufania do 
całego gabinetu lub do jednego z 

igo członków, ma prawo kusić 
- ię o obalenie tego rządu, jeśli 
mierzy, że potrafi go zastąpić lep 
zym. 
Ale nie ma prawa pozostające­

mu ministrowi na odpowiedzląl-
! em stanowisku w gabinecie, krę 
pawać rąk w walce z wroga­
mi spokoju wewnętrznego, tera 
tardziej zaś nie powinien utru­
dniać pozbywania się urzędnika, 

tory szeregiem poważnych błe 
.;ÓW — mówimy tu właśnie o wo 

wodzie Klrście — całkowicie 
ojrzai do dymisji. 

DWUDNIOWY KONGRES 
centr. organizacji 

pracowników umysłowych 
WARSZAWA, 15.1. 

W niedzielę o godz. U przed 
'pof. zaczyna się w lokalu Związ­
ku pracowników handlowych 
przy ul. Siennej nr. 16 dwudniowy 
kongres centralnej organizacji 
związków pracowników umysło­
wych. 

Na porządku dziennym zagad 
nionia rozwoju ruchu budowlane­
go, bezrobocia 1 ochrony pracy. 

DWA WYROKI ŚMIERCI 
W KOWNIE 

Kranwe demonstracje tłumu 
KOWNO. 15. 1. — Teł. wl. — 

Najwyższy trybunał zatwier­
dził wyrok sądu wojennego, ska 
żujący dwu przestępców pollty 
cznych Kontautasa I Kuczyńskie 
go na karę śmierci. Skazani od 
powiedzieli odmownie na propo­
zycję odwołania się do łaski pre 
zydenta. 

W chwilę po ogłoszeniu wy­
roku przed gmachem trybunału 
zebrał się tłum i począł demon­
strować przeciw konstytucyjnie 
zabronionej karze śmierci. Przy­
szło do starcia z policją. Są ran­
ni no obu stronach. 

wszystkie, i me drukarnie większe 
oraz dziennikowe są nieczynne. 

Nie wchodzą tu w grę t zw. 
drukarnie dzikie (żydowskie). 

Ilość strajkujących dnjkarzy 
wraz z pomocnikami wynosi oko 
ło 500 osób. 

Nastrój wśród drukarzy podnle 
eony z powodu ogłoszonego lo­
kautu I zamiaru uruchomienia po­
szczególnych drukarń silanu" po-
mocniczeml. 

Właściciele nieczynnych dru­
karń, zawezwali strajkujących 
swoich pracowników, ażeby dnia 
16 stycznia powrócili do pracy, w 
przeciwnym bowiem razie otrzy­
mają 2-tygodnIowe wypowiedze­
nie. 

Żądania strajkujących są nastę 
pujące: 1) 20 proc. podwyżki, 
zredukowanej w ostatniej chwili 
do 5 proc.; 2) nleprzyjmowanle 
chłopców do praktyki przez o-
kres 2 lat; 3) szerszych upraw­
nień biura pośrednictwa pracy 
przy Związku zawodowym druka 
rzy w sprawie przyjmowania pra­
cowników drukarskich przez 
właścicieli drukarń. 

Żądania powyższe nie były Je­
dnak przedmiotem obrad właści­
cieli drukarrr z powodu zupełnego 
zerwania pertraktacyj ze strajku­
jącymi naskutek nledojścla do 
porozumienia w sprawie arbitra­
żu. 

Obrady właścicieli drukarń w 
sprawie zajęcia stanowiska trwa 
lv do późne] nocy. 

wsigsfldch dzielnic Połsht 
stają do szlachetnego współzawodnictwa 

sty opatrzone będą pieczęcią po­
cztową z datą 19-go b. m. 

Dziś w sprawie konkursu za­
biera głos na łamach naszego 
pisma zaszczytnie znana au­
torka szeregu wybitnych prac 
z dziedziny higjeny 1 kosmetyki 
medycznej, specjalistka w tym 
zakresie, dr. J. Śwltalska. 

Zdanie dr. Switalskiej jest 
szczególnie cenne, a wypada ono 
oczywiście na komisji konkur­

su, Jako czynnika, zachęcającego 
do-dbałości o zdrowie,'bez-któ­
rego prawdziwa uroda Istnieć rjo 
może.' / 
'-Wśród' ostatnio otnymanyefł 
zgłoszeń i zwraca -uwagę kilka 
ślicznych twarzyczek.włelkopo-
lajiek. Jest to objaw, nader po­
żądany i miły; do konkursu sta* 
Ją .-wraz / z Jtwigresówtankami" 
mało-1 wlerkopolankl,.oraz przed 
stawlcfelki'Innych dzielnic. 

IRENA RYBICKA 
(Warszawi). 

• I * Ważna narada finansowa 
pąti ornwoOticta/em Premiera Bartla 

WARSZAWA, 15.1-
W prezydium Rady ministrów 

odbyła się wczoraj pod przewod­
nictwem premjera Bartla narada 
finansowa z udziałem ministrów 
Matuszewskiego. Kwiatkowskie­
go. prezesa Banku Polskiego dr. 
Wróblewskiego, prezesa B.O.K. 
gen. dT. Góreckiego, prezesa P. 
K.O. d-ra Grubera, prezesa Ban­
ku Rolnego Ludkiewicza. 

Na posiedzeniu omówiono mię­
dzynarodową. sytuację rynku pie­
niężnego * 1 sytuację .finansową 
Pohkl. 

W związku z Jutrzejszem po­
siedzeniem Banku Polskiego po­
ruszano aktualną I niezmiernie 
ważną kwestję obniżenia stopy 
dyskontowej. Obrady trwały od 
5<k>8, ' 

•€M-

10 milionów czystego zysku 
w b laaste Baala Gospodarska ftalowego 

na 10 mllj. zł. WARSZAWA, 15.1. 
Rada nadzorcza Banku Gospo­

darstwa Krajowego, która zbie­
rze się na posiedzenie w końcu 
stycznia b. r.. rozpatrzeć"'ma I za­
twierdzić bilans tej Instytucji za 
ubiegły rok operacyjny. 

Nadesłane z oddziałów prowln 
ojonalnych sprawozdania, jak 
również bilans sporządzony przez 
centralę Banku, wskazują. Iż zy­
ski Banku były w r. 1929 znac7-
nie wyższe niż w latach poprzed­
nich. Zysk ogólny obliczany Jest 

Akwarele 
I grafika polska 

aa wystawie w Berlinie 

Według statutu, skaTbpańslwa 
uczestniczy w zyskach Banku,w 
25 proc. Część pozostała przezna 
czona będzie na rezerwy oraz 
w pewnej części na fundusz eme­
rytalny pracowników Banku Go­
spodarstwa Krajowego. 

PRYMUS POISH 
•a kurach w Krynicy 

WARSZAWA, 15.1. 
Do Krynicy przybył wczoraj 

na kurację prymas Polski, ks. 
kardynał Hlond. 

SEN. RYDZ-ŚMIGtY 
aa insoe cji w Poznani 

WARS POZNAŃ. 15. 1. Dziś przybył 
Towarzystwo szerzenia' siwki ta, "ispettor armjl gen. Rydz-Smi-

poiskiej wśród obcych organizuje Sly, celem przeprowadzenia in-
w marcu r. b. wystawę akwarel 1 spekcji oddziałów stacjonowa-
arafiki polskiej w Berlinie. I nych w Poznaniu. 

JADWIGA RUMI ANKO W.V\ 
fWa«7(iwa> 

ALEKSANDRA HR. „WODZJCCU 
(KrakAw), 

WCIA RSICŻOPOLSKA 
U-uWJa) 

ADA KURZÓWNA 
(Lwów) 

INES MICHALSKA 
(Milanówek) 

IRENA HUETÓWNA 
(Kraków). 

ZOFJA NIWIŃSKA 
(Wilno) ZOFJA KAJZERÓWrv 

BH 
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Fundwz dyiporycyjnj M.ŁW. wiawietieniu 
MawtKi aiebaM sCawd Htmtt MteUni 

WARSZAWA. 15.1. 
Kemlsja budżetowa Stlma odhy. 

la Aciortl głosowani* u d bodłf 
lem min. spraw wawnętrznycn, 

odr*s)c*oo t—rtwf «łys*ogy*wlay 
ministra w Mimie 6 milionów. U-
chwaioao natomiast randasz r*pre-
*ent»erjaa>, nieprzewidziany w pre 

•.JómanjBi rządowy B . 
Zasiytywązd po posKdzMhi po-

t>lowt*. należący do klubów X e a -
frb.WaT. Jaki* motywy kierowa­
ły riinl przy giowwam* przeciw-
ko judaszowi dyspozycyjnemu. 
oiwia.dcłyH. sa i t a w w t t o ich wo-
1*: nowego mmlsrra B ^ 

. P.-iKlwnit, deklaracj* mUstre 
tióirmtklMff flfjdotrotay lek, pra-

' «n* iedafj Mtńomi sie, ozy dzk 
Isbcift jago będzie odpowiadać 

< •powtadzkrni. 
i>uycbeta* jaszcze ał* moall 

uabrsd takiego prz*swtadcz«*ia. O 
ile biwlem w stolicy znać zmianę 
uastrofa, to —Jak twierdzą — po­
za ro jatkami Warszawy 

ale tlę al* tajania. 
Adnlałstracja kierat* sie daw-

tieml wskazówkami 1 działa w*-
dluf starych matód Słowa młał-
tira Jósewskiego ai* dotarły aa 
orowiadj*. a 

ZŁ. — P. wojewoda Ktrat 
<w Blalyaiataka w dalszym ciągu 
•wydaj* twoi „Oto* ÓtywatalaM 
ziwft do aeoaowanU 1 aafcwaselo 
JWWBIIBI taco piania. Przykłady z 
Krakowa 1 1 KWe, cytowane na 
kotnjslł. świadczą, la system roz-
jwllrykewua admłajałracjl trwa. 

„W ryttwsronkaofc msnttmy być 
wtrotsj — powiadają aoetoari* e-
(MzycyitiL - * Opsyticiaa ale aJe 
*rze«sa*ałłśr*y. Jaaaas* do łna-
etago eaytanła mamy czas •atdzK. 
czy zs •aajrlsiaiiil stawa•! aow*go 
m l n l u i l l l esimy". 
"pa 

rbsraktarysłycsaa światłe aa _.. 
sanek ta ministra Józ*w*kktgo. 
byt n*st*o*Jecy: 

Peterept peeeł Patek (Wyzw.) 
rm<krea1a a azaaelem zarówno o-

im; itt podobnie brzrnłse* oświad­
czenie wieapre**** Hebe H. BL 
posła Połaglewiez, Niestety 

cay raąd gotów Jest zakazać poblt-
rinls poza 390 al. dodatkowych o-
plat od paszportów aa fnndau boz-
roboeia. aa co alema ładna] pod­
stawy prawnej. 

Wtoeata. skarbo Orodyłlskl wy­
raził zgod* na wydanie zakaża po-
bleranii od paszportów dodatko­
wych opłat na bezrobotnych. 

Przystąpiono do głosowani*. 
Najpłenr odrzucono wniosek 0-

krautców o odrsnctoie całego ba-
dieta M. S. W. 

Przyjęto watoaek rełarenta o 
skreślenie w dochodach a par. „rj-
Platy ta paszporty zagraniczne 
4.566 tył* tak. ** « tym paragra-
fiar zoafaj* 2 mili. ął, pOCzara * v 
konano kilka innych zmtan w ba-
dłacl*. 

Ody miano prtyrhtpk? oo fłoao-

wanla nad funduszem dyspozycyj­
nym w samie 6 mlU. z ł . p. Roafaz-
csak (NPR.-praw.) ołwladczyf tal* 
nlsm 6 stronnictw osntram I ławi­
cy. ze zasadniczo zgadzają si* on* 
na wniosek referenta o skreślenia z 
tej samy 3 mllj. ze wzilędo jednak. 
ze n. minister zapowiedział pewien 
program pracy, proponują 

odłożyć to glosowania 
do trzeciego czytania, aby przeko­
nać sie. czy słowa o. ministra sia­
na ale ciałem. 

Prww. Byrk* (BR): NJe może­
my wszystkiego odkładać do trze­
ciego czytania, bo ni* mołna bo­
dzie sie zorientować. Jakie zmiany 
poczyniono w budłecl*. 

Posoł Pragłar (PPS.): W związ­
ku z deklaracja p. Rognizctaka o-
«wladc«mv. ze <mr/eclwl»mv «'e 

wnioskowi p. Celewlcza (akreilanle 
całego fnndaszu dyspozycyjnego) i 
wnioskowi rzado (przyznanie fi 
mlUonów). a co do wnłotk* r*łe-
renta (przyznani* S aattionów) 
wstrzymamy się od głosowania. 

W glosowaniu odrzucono popraw 
ke p. Celewlcza o skreślenie 6 ml'| 
odrzucono takie wnioatk referenta 
o skreślenie 3 mil!., poczem wt 
wodnlczacy oświadczył. I ł wobec 
lego przyjęty Jest ten paragraf we­
dlu n wniosku rządowego. 

Ody Jednak zażądano pozytyw­
nego głosowania nad tym paragra­
fem, fundusz dyspozycyjny 15 glo­
sami przeciw 9 

skreślona 
Przyjęto natomiast wrrtoaek re­

ferenta o wstawienie nowego para­
grafu „fundusz reprezentacyjny'' — 
100 ty*, i ł . B r " 

Program winty Piezyderta Estonii w Polsce 
Dostojny GoU zam esika u Zamku Waituanąiin 

RYGA. 15. 1. — TeL wt. — 7. 
Tallina donoua, że po powrocie 
posła polskiego Libickiego i War 
s u w y . ustalony został w głów­
nych zarysach program wizyty 
Prezydenta Estonii w Polsce. 

Naczelnik Państwa Strandman 
opuści Tallin dnia 7 lutego. Na 
granicy powitają go wojewoda 
wileński Raczkiewicz oraz pp. 
Hotówko 1 Przeźdzleckl z M S l . . 
poczem dostojny goić przesiądzie 
sie do specjalnego pociągu Pre­
zydenta RzpllteJ. W Wilnie po­
ciąg zatrzyma sie na dwie godzi­
ny. Naczelnik Państwa Strand­
man przybędzie do Warszawy 

na stacji oczekiwać badają Pre-

Sdeni Mościcki w otoczeniu ifll-
itrow l generallcjl, poczem obaj 

Prezydanci odjadą autom na) Za­
mek. 

Przejazd ulicami stolicy nastą­
pi arod szpaleru wojak. Prezy-
dćnt Strandman zarrneszka aa 
Zamku w specjakile przygotowa 
dych apartamentach. 

W programie dwudniowego po 
bytu. gościa estońskiego, w War­
szawie Icst: pTerwswgo dnia e> 
blad na Zamku, herbata w Bełwo 
derze I wieczorem raut wydany 
priet Prezydenta RzpHtel. 

Nazajutrz zwiedzanie miasta, 
dn. 9 lutego o godz. U rano. gdzie I opera T wieczorem odjazd. (M.j. 

Jaśnlelszy horyzont na honf erenel! wtiadze 
po posoesimi kapHuhcil Słhattta 

PRECZ Z SCHACHTEM! 
wota zgodnie prasa paryska i berlińska 

Przyszły szantażysta porozumienia kryle sie 
pod maską pokutnika 

PARYŻ, 15.1. Poincare za­
mieszcza dzlł w „Łtcelsior" dłut 
szy artykuł na temat rokowań 
haskich, w którym przedstawia 
konieczność domagania slg przez 
delegacje francuską pewnych 
gwarancyj w postaci prawa sank 
cyj, w przeciwnym bowiem ra­
sie plan Younga badała bez war­
tości, a Francja straci to, co lej 
zapewnia plan Dawesa. To 

Berwsze od dłuższego czasu pu-
Icsne wystąpienia Polncarego 

r c a ł o sie z wlelklem uzna-
kót politycznych. 

PARYŻ. 18.1. - Pramler Tar-
dl«u, opuszczając dziś o północy 
P a n i , oświadczył, l i obecnie po 
tupttoJacJI ScbacDta ływl nadzie­
ja. ze praca konferwcjl haski* I po 
suwać sie będą szybko ku koń­
cowi. • 

dnak — dodaj* rafereat — gdy sio-, ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ 
wa te padlyw Sajmł* w a/bMa.4 Prasa paryska nie zadowala sie 

.— . inaanBoy, 

5 dyrektor aapartamanta aamottą-
o»»*o województwa składał farm 

oflcjalr-* sprawozdania. W KMteach 
zaś z\vi starostów uchwalił hołd 
b rr.in. Składkowsklmta, wyraża­
jąc rowałai swoł* opłnj* o mm, co 
do dz'ałainoicl surostów al* aa'.e-

_ unie-
I stanowisko wo-
poprewsk, godząc 

Tsfay**m- ^ ^ ^ ^ 
tulacja jego jest pozorna, a fakt, 
że mimo kieski nie uznał sa sto­
sowne podać sie do dymisji, tłu­
maczy chęcią sabotowania planu 
Younga w przyszłości 

To powinno skłonić delegację 
francuską do domagania sie moc 
nlajazych gwarancyj, gdyż wyko 
nanłe planu Younga zależne jest 
w wielkie) mierze od Banku Rze­
szy, a wlec 1 Schachta. 

BERLIN. 15.L Prasa towlcowa 

nPan Trampczyński klamfe!N 

pisz* w (lici* otoartym pik. Maletz*w»hi 
WARSZAWA, 15.1. 

Komendant główny policji paft-
Ntwowłl, pak. Jjaau Maleszewskl, 
ogio;it Ust otwarty, w którym sta­
nowe. o I w ostrych słowach odple-
"i oskariula posła W. Trąmpcsyfl-
aklago, wypowiedziana na komisji 
jjDdiatawaJ Ssjmn w dnia 11 b. m. 

„Charakter tego pana Jako posła, 
* - r:iaa płk. Malessewskl — 
daj* nip przywilej nietykalności I n-
tnotliwia mu rzucanie wszelkiego 
rsdjBja^ ^ 

klaautw I osseztrstw 
pod poaoram wzglądów na dobro 
państwa*. 

Odnośny ustęp J«go przemówi*-
«la brzmi Jak nsstspnJe: J l a m Jad-
nak dowody, U rtdaktora Mosto­
wicza wywiesił policjanci w urno-
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MM—i*ynn 
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chodzie komendanta Maleszewskle 
go. Sam p. Maleszewskl w Mostach 
Wielkich oświadczył, ł* wszyscy 
wiedzą, te „bić będziemy P. Uwa­
lam to za przyznanie sie, ze wywla 
zienie Mostowicza działo si* z Jego 
wiedzą"-. 

Oświadczam — pisze dalej płk. 
Maleszewski, — te p. Trąmpczyń-
skl kłamie. O całej tej sprawie wiem 
to, co jest w decyzjach prokurator­
skich, zaś p. Trąmpczynskl na po­
parcie swego Jednego 

bezczelnego kłamstwa 
ożywa kłamstwa drugiego o wzy­
waniu przeze mnie w przemówieniu 
mem w Mostach Wielkich do bicia. 
P. Trąmpczyńskiemu nie może nie 
być wiadomo, lt w związku z kłam 
(Iwo - oszczerczemi przekręcenia­
mi mego przemówienia w Mostach 
Wielkich zostały Jut do tej pory wy 
dane 4 wyroki, skazujące winnych 
ha kar* wlezienia". 

W zakoóczeniu swych wywo­
dów stwierdza autor listu: 

Powyższe chyba dostatecznie o-
światła wartość osoby p. Tramp-
czynsklego 1 daje miar* wartości Je-

K zarzutów, któreml przywykł tak 
lnie szafować". 

Po ĄTmtiwtik 
Utargi 

pnatadran • na katafalku 
BYDOOSZCZ. 15.1. — TeL wl. 

Zamieszkała pod Kościerzyną 83 
letnia właścicielka osady Antoni­
na Pleger. od dłuższego czasu 
chora, onegdaj nagle zesztywnia-
ta i nie dawała znaków życia. 
Rodzina złożyła ją na marach, u-
stawlająo dokoła płonąca gromni­
ce. ' 

Jakież było przerażenie, gdy w 
48 godzin później staruszka zar­
wała si« nagle z katafalku, spo­
glądając wkoło wystraszoneml o-
czarni. Odzyskawszy po kliku 
minutach moce, kazała aoble pc-

dac jedzenie, 

poddaje ostrej krytyce haskie 
ekstrawagancje prezydenta Ban­
ku Rzeszy, twierdząc, lt postępo­
wanie Jego naraża na szwank ca­
łą polityka zagraniczną Rzeszy I 
Jej tycie gospodarcze. 

Organ socjaldemokratów „Vor 
wirta" drukuje na pierwsza] atro 
nie ostry artykuł zatytułowany 
„Pracz a Schachtem". 

LONDYN. 15.1. Dzienniki an­
gielskie podnoszą, że Schacht 
sam uznał swe wystąpienie za 
niefortunne I skapitulował. 

„Daily TeteKraph" twlerdil na 
podstawie informacy] ze Źródeł 
miarodajnych, lt sprawa ustąpie­
nia Schachta ze stanowiska pre­
zydenta Banku Rzeszy Jest obec 
nie mimo wszystko nieaktualna. 

HAOA. 1 5 . 1 . - T c l . w ł . - Na­
prężenie, wywołane niespodzie­
wanym występem Schachta na 
komisji organizacyjnej Banku re-
paracylnego. minęło Jut niemal 
całkowicie. 

W znacznym stopniu przyczy­
niło sie do tego poprawne stano­
wisko delegacji niemieckie], któ­
ra natychmiast potępiła samowol 
ny krok Schachta. Minister Cur-
tlus, przyjmując dziś przedsta­
wicieli prasy zaprotestował prze­
ciwko niemożliwemu do przyję­
cia I niezrozumiałemu stanowi­
sku dr. Schachta. mogącemu zni­
szczyć dzieło pacyfikacji I rekon­
strukcji. prowadzone przez rząd 

Incydent z Schachtem Jest tu 
uwalany za zakończony. W sfe­
rach konferencji panuje obecnie 
nastrój optymistyczny. 

BERLIN. 15. 1. — Tel. wl. - . 
Na dzlslejszem posiedzeniu gabi­
netu Rzeszy zaaprobowano sta­
nowisko delegacji niemieckiej w 
Hadze co do kwesty] Jut zała­
twionych. 

Bank kredytowy Rzeszy I pra­
ski Bank państwowy, do których 
rząd odniósł sie z propozycją, a-
by w miejsce Banku Rzeszy przy 
stąpiły w charakterze współzało­
życieli do Banku międzynarodo­
wego, wyraziły zgodę na te pro­
pozycje. W związku z tam dziś 
wyjeżdżają do Hagi dyrektor 
Banku kredytowego Rltscher i 
prez. Banku pruskiego Schrlder. 

Udział tych Instytucy] banko­
wych w Banku międzynarodo­
wym będzie miał charakter pro­
wizoryczny I trwać ma do cząsn 
przeprowadzenia odpowiednich 
zmian w statucie Banku Rzeszy. 

Ziemia - karmicielka narodu 
Debaty nad naprawą ustroju rolnego w komlsii budżetowe! Sejmu 

WARSZAWA, 18.1. 
Wczorajsze posiedzenie komisji 

budżetowej Sejmu niemal w cało­
ści poświecone było budżetowi mi­
nisterstwa reform rolnych. 

Referował pos. Maksym. Mali­
nowski (Wyzw.), który poddaje 
krytyce poszczególne działy pracy 

li r nlulifsla pśtiTt gla ̂ ) WsiatiiiJ nilaaiiTHriaM""!!!**̂ !***!- r7l7>siisaia i ii IniiniTr i u zwłaszcza nkdosta- Minister omawia ceny ziemi, wy 
1% :<asd & 87w IMtfSmtĘĘĘ/BH^M i s taoie-1»«»?. faTgepo PaftanacjŁ 4 Ł Gór* katując bwfcifeftzaoł* norm t xa-

niemleckTcTTTosTaaT" ^ ^ ^ _ 
53 proc całej ziemi. 

Minister reform rolnych Stanie­
wicz w obszernem przemówieniu, 
oparłem na cyfrowych danych, wy 
kizuje ciągły postęp w dziadzinie 

gruntów, a także likwidowania ser 
wlrutów; przyznaje Jednak, te rok 
ostatni upłynął 

w atmosferze kryzysa 
gospodarczego i politycznego, co 
nie sprzyjało pracy tak delikatnej. 
Jaką jest przebudowa ustroju rol-

azów I _^^^^^^^^^^^ 
Gdybyśmy — powiada — ustalili 

niską cenę ziemi, to obok tej ceny 
urzędowej dla urzędów ziemskich 
byłaby druga cena prywatna. Za­
gadnienie to Jednak zasługuj* na a-
wage 1 Panowie maja pewną w tam 

parcelacji, komasacji 1 melioracji zasługę, że nl*mało ml 

Piarwsie kroki 
obrony Seinfelda 
WARSZAWA, 15.1. 

Dzić o godz. 11 przed połud­
niem przybył do kancelarii sę­
dziego śledczego apelacyjnego 
do spraw wyjątkowego znacze­
nia p. J. Luxenburga, mec. Gu­
staw Beylln, który podjął sie 
obrony autora „tajnych biulety­
nów przeclwrządowych" Seln-
felda, oskarżonego o dokonanie 
podsłuchu telefonicznego pomię­
dzy Zamkiem w Warszawie a pa 
łacem w Spale — dla celów 
szpiegowskich. 

Adw. Beylln starał sie uzys­
kać u p. sędziego Luxenburga, za 
miana środka zapobiegawczego 
wzglądem aresztowanego Seln-

felda. 
Sędzia Luenburg odmówił tą 

daniu obrońcy. 
Wobec tak niepomyślna] odpo­

wiedzi adw. Beylln, powołując się 
na obowiązujący nowy kodeks 
postępowania karnego, który w 
toku śledztwa zezwala na Widze­
nie sie adwokata z oskarżonym 
w obecności sędziego śledczego. 
pro*lł o udzielenie mu widzenia z 
aresztowanym. 

Sędzia Luxenburg zasadniczo 
nie odmówił te] proste adwokata. 
zaznaczając wszakże, te w tym 
momencie śledztwa na widzenie 
sie z aresztowanym pozwolić je­
szcze nie rnote. 

Nie spuszczać dzieci z oka! 
Jedno w kotle t wrzątkiem 

ctratjle wypiło kwa* toiny 

sadła zaleli za skora. 
P. Dąoakl: I będzlemyl 
Minister Staniewicz: Często Pa­

nowie mieli racje, ale jednak nie 
zupełnie. 

Przechodząc do spraw komasa­
cji, minister stwierdza, że najwięcej 
skarg Jest tam, gdzie wykonawcy 
nie umieją Jeszcze dawać sobie ra­
dy,.* ladność Jesi«*^tiłs~roł!insł4 
swego -istotnego iot«re»u. Sa oczy­
wiście 1 

biedy urzędników, 
np. w Małopolsce, gdy urzędnicy 
uważają za święte wszystko, CO 
zrobią-

P. KwapMskl (PPS.): Za duto 
doktorów. 

P. Regat (PPS): Do nas zostało 
to z Kongresówki Importowane. 

P. Dlimand (PPS.): To Jest pod­
burzanie Jednej części ludności 
przeciw drugiej. (Wesołość). 

Specjalne zainteresowanie wzbu­
dza ustęp mowy ministra, poświe­
cony pracom na Polesiu. 

Min. Staniewicz: Dzięki m*Uo-
racjom zaczynamy wchodzić cał­
kiem realnie 

na teren Polesia. 
Jestem ostrożny 1 robiłem naj­

pierw próby. Na podstawie sub­
wencji min. reform rolnych, sta:Ja 
błotna w Sarnach utworzyła małe 
gospodarstwo 10-hektarowe, wy­
dzierżawiła Je za 900 zł. rocznie 1 
zażądała, żeby dzierżawca prowa­
dził dokładne rachunki 

Pracuje on pod kierownictwem 
stacji błotnej, miał doskonale wy­
niki 1 gotów lest pójść dalej. W tym 
roku osuszyliśmy przeszło 1.000 ha 
1 te grunty zostały zaorana, można 

BYDGOSZCZ. 15.1. Dwuletni 
syn zamieszkałego w Chomęży 
pod Wrześnią nauczyciela Wa­
cława Kotowicza, pozostawiony 
wczoraj bez opieki w kuchni, 
wpadł do kotła z wrzącą woda 
Ody w kilka mtnuł potem matka 
wróciła, wyciągnęła z kotła ku 
swemu przerażaniu ugotowane 
zwłoki dziecka. 

i ' !«*> 

W Lubstówku pod Pszczelnem 
dwuletni syn Puchalskich ściąg­
nąwszy a kredensu pod nieobec­
ność rodziców flaszko z kwasem 
solnym wypił większą cześć Jej 
zawartości. Mimo natychmiasto­
wej pomocy tokarskiej, dziecko 
po kilku godzinach zmgrjo wśród 
strasznych meczami. 

(o wróża gwiazdy na d*M 11 styanla 
lut to dtitń niezbyt • w i t o 

Wcsaaoy ranek 
mota Jat przynieść 

gonu nastroi*, nit 
taioiroirnlt lub 
roaesarowanls, co 
mota być tat połą 
ciona | prainla-
slam poprawy 

sytuacji Życiowej 1 dałenlam do 
oaicsednoscl. Stopniowo nastroi al* 
Jednak poprawia, a po sod*. . *-«! za­
znaczy ale lut pawna powodsenla wraz 
i iitpltluim tpolrttnltm w prtyttloić. 

Samo południa przynosi nul ról nle-
tzcsagolny, co wprawdzie asybko prst 
minia, ala potntti gonta passa znowu 
zaznaczy tle krótko prted góds. lT-ta. 
W czasie tym wystąpić mogą na lak 

kdrobne pritdwuotd m irudnotd. a 

nats* wysiłki tyclow* mogą wówczas 
nie wydać pożądanych resultatów. 

Naogot diltn dslslelssy mota sit aa-
znaetyc prset smltny lub nowt poety 
nanla w klarunku rosittrtanla dotych 
etatowych mosllwotcl. Moi* tt* rów­
nia* prtelswlo ttartty zakres aalntare-
aowan myłowyeh lub lat Jakieś «#• 
ó*ttM»tM łorsytd w świątku sa 
MsoldatalaBlem a Innymi. 

Wla« ' 'lector Isdnak ttpowlida ale tnowu 
gorset, t po godz. tO-al maga al* dać 
odetuc laklaś steooaaklwaa* tradaosot 
lub te* pewien niepokój. 

Dtlteko ttstf arodton* — wratllw* 
Mrdaotm. prsylactstskle. — mote sie 
wysoko rotwlnąfi 1 osiągnąć poziom 
wybltnyj J. J. D. 

0 żyto polskie 
toczą rokowania 

niemieccy kupcy 
Przed wielu dniami przybyli 

dy Warszawy przedstawiciele nie 
mlecklch syndykatów eksporte­
rów zboża. Celem wizyty kup­
ców niemieckich Jest nawiązania 
rokowań z przedstawicielami pol 
sklego syndykatu eksportowego 
kupców zbożowych, Jak również 
konferencje na tenta temat z pol­
skimi czynnikami rządoweml. 

Przedmiotem rokowań Jest 
przedewszystklem porozumienie 
co do wywozu łyta na rynki pół­
nocne. 

Kupcy ntomUTCcy 
odbyli szereg konferencyj, propo 
nując rótne sposoby i warunki u-
mów. 
Niezaletnłe od szerszej umowy, 
dokonana Sadzie Jednorazowa 
transakcja sprzedaży większe] I-
loścl tyta na dogodnych warun­
kach. 

Rokowania mają przebieg po­
myślny. Należy sie spodziewać. 
że będzie zawarta a korzyścią 
dla obu stron umowa, która sapa 
wnl 

wydatna swytka cen łyta 
eksportowanego na rynkj pótaoc-

bedzle tworzyć f*rmy. Stopnlewn 
będziemy sie posuwali I tworsrU 
kolonje. będziemy budowali drogi, 
kościoły, szkoły. 

Będziemy wydzierali zlesale 
i sklarujemy na nią ludność z oko­
lic przeludnionych. 

W dyskusji zabierało głos bardzo 
wielu mówców. 
,p>9*rtasit< 

sta o Intensywną 
TtoW ziemskich na PofflOtW uwa­
żając, Iż tó Jedynie zabezpieczy 
nam 

dostęp do ai o n a 
I usprawiedliwi wydatki na Odynfe 

P. Kamiński (BB.) przedstawia 
wyniki osadnictwa, broniąc ja 
przed zarzutami polityczneml. Na 
1.000 gospodarstw zwykłych aa 
kresach przypada 

Jedno osadnicza, 
więc to nie Jest element któryby 
mógł wynarodowić ludność miej­
scową. 

P. Chrackl (Ukr.): My się ał* 
boimy, oni Już mewią dobrze po 
ukralflsku. 

Po licznych dalszych przemówię* 
nlach poseł Przedpełski podkre-i 
śla, że 

po raz pierwszy dopiero 
przedstawiciel* ludności • nkralfi-
sklej stają na stanowisku ściśle rz« 
czowem, co przyczynić się moi* 
do odprężenia stosunków. 

Min. Staniewicz: Chciałbym 
stwierdzić, że cała moja 3 I pół-
letnia odztołalnośó, Jeżeli nie orzr* 
czyniła się 
do rozwiązania •agadnlOnU aar»« 

dowoao»»w*go, 
to w znacznym stopniu Ja słagedtf-
ta 1 z dobrą iWołą I u mnie 1 w sa­
tyra aparacie ministerstwa Pano­
wie zawsze sit spotykali. 

Budż«t min. reform rolnych 
Jefo bez zmiany w drugiem czyta­
niu. Wniosek n. Chruckieg^ ftikr.) 
o skreślenie 100 tys. zt. na pomoc 
dla osadników wojskowych odrzn-
ceno. 

Następne posiedzenie dzisiaj O e 
10 reno. Na porządku dziennym ba-
dżet min. komunikacji 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 15.1. 
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DR. J. ŚWITALSKA 
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Konkurs piękności - wyścigiem zdrowia i wdzięku 
Czego żądać od Miss Polonii? 

W starożytności narody o wlel 
klej kulturze, jak np. Grecy 1 
Rzymianie, troszczyli się o zacho 
wanie młodości, zdrowia 1 pięk­
na. 

Wyrazem lego były sławne 
Olimpiady, które stawiały Jako 
Ideał harmonijne połączenie fizy­
cznej piękności ciała z harmonij­
nym rozwojem strony duchowej. 

W dobie obecnej dążenie do 
odrodzenia 1 jak największego raz 
woja fizycznego jest tak powsze­
chne u wszystkich narodów cywl 
łizowanych, ze wyraża się ono 
nletylko w zamiłowaniu wszel­
kiego rodzaju sportów, ale rów­
nież w uznaniu lekceważonej 1 me 
docenionej dotychczas wartości 
•— piękna dala ludzkiego. 

Jeśli konkursy piękności irwa-
Sać będziemy, jako jeden ze spo 
sobów popularyzacji Ideału pięk­
na fizycznego; to należy stwier­
dzić, Iż posiadają one 

wiele cech dodatnich, 
które w praktyce powodują wiek 
sza, troskę o zdrowie I wygląd ze 
wn«trzny kobiety, a tern samem 
wpływają na podniesienie rasy 
całego społeczeństwa. 

Kobieta troszcząc się o swój 
wygląd zewnętrzny, podnosząc 
Bwoją urodę I pielęgnując zdro­
wie. jednocześnie pbfegnjfe' w W 
ble pierwiastek twórczy przy­
szłych pokoleń, dąży świadomie 
lub nieświadomie do sharmonlzo-
wanla I wyrobienia w sobie warto 
iści wewnętrznych. 

Karnawał warszawski 

Na Jednym z wytwornych balów 
stolicy zwracała na siebie ogólną 
uwagę czarująca ballerina Opery 
warśzawksiej, Eugenia Lipkowska. 
• e g — — 

Pfęknośó nie da się pomyśleć 
bez zdrowia, dlatego też dbanie o 
urodę musi być równoznaczne z 
dbaniem o zdrowie. 

Zdrowie jednostek Jest zdro­
wiem I bogactwem całego narodu. 

Co powinniśmy brać pod uwa­
gę przy wybieraniu piękności? 

Kanony i wszelkie szablonowe 
reguły, polegające na określaniu, 
Ile centymetrów powinien posia­
dać nos, czoło, itd. są obecnie nie 
aktualne, gdyż pojęcie piękna sta 
le sie zmienia I zależy od rasy. u-
podobari, mody itd. 

W obecnych czasach na plan 
pierwszy wysuwa się 

kształtna sylwetka 
o harmonijnych rysach. Następ­
nie przy ocenianiu urody kobie­
cej, zwraca się uwagę ogólną na 
całość I harmonijność rysów, 
ząbki, piękną cerę, która Jest 
wskaźnikiem zdrowia. 

Przedewszystklem ważny jest 
Jednak 

wyraz twarzy i oczu, oraz 
uśmiech, 

gdyż są fo wszystko czynniki od 
zwiercladlające Psyche danej o-

soby. 
Jednak bezwzględnie najwięk­

szym atutem urody kobiecej byt, 
jest i będzie zawsze 

wdzięk kobiecy, 
który jest Indywidualną własno­
ścią każdego typu. 

Często bywa, że kobieta o kia 
sycznych rysach, wybitnie pięk­
na. ma bezmyślny, nikogo nie po­
ciągający wyraz twarzy, a prze­
ciwnie twarzyczka mnie] klasy­
czna o rysach mniej regularnych 
posiada wyraz, wdzięk i urok 
podbijający każdego. 

Niema cudów w przyrodzie. 
Musimy sobie uświadomić, że 

Ideał piękności Istnieje tylko w 
marzeniach. Możliwe nawet, że 
wzór klasycznej piękności, cudo­
wne kształty bogini Wenus były 
tylko wytworem wyobraźni. 

Dąż.yć należy Jedynie do usta 
lenia piękności w granicach rudz 
klej możliwości, przedewszyst­
klem unikając szablonów. Dlate­
go przy ocenianiu urody kobiecej 
powinni mleć głos nletylko męż­
czyźni, ale i kobiety, których sąd 
będzie miał specjalne znaczenie. 

- (.-. r Dramat na wybrzeżu 
na szczęście skończył sie debrze 

Rzqd obronił n»ba ów w thafioa h GDYNIA. 15.1. Żywe poruszę 
nie na całem wybrzeżu morsklem 
wywołała sprawa zatargu, jaki 
wynikł między osadą Chałupy 
(dawniej Cejnowo) 1 właścicielem 
terenów, na których zbudowana 
jest ta osada — dr. Majewskim. 

Przed kilkuset laty na miejscu 
obecnej wsi Chałupy, należącej 
do dóbr rycerskich, osiedlili się 

dwaj bracia Cejnowie, 
którzy płacili czynsz za prawo Po 
łowu ryb w zatoce. 

Majątek, do którego należały 
Chałupy licytowano w r. 1906.; 

Rybacy nie zgłosili wówczas 
swych praw zasiedzenia. 

wskutek czego prawa te stracili, 
o czem zresztą osada, złożona o-
becnie z 42 rodzin rybackich, zu 
pełnie nie wiedziała. 

W roku 1922 majątek wraz z 
terenami, na których stoi osada 
Chałupy, nabył od urzędu likwi­
dacyjnego dr. Majewski, zamie­
rzając urządzić w tern lejscu kom 
fortowe letnisko. 

Rybacy odmówili opuszczenia 
swej siedziby, zwłaszcza, że rad 
ca prawny Chałup zapewniał o 

ich prawie zasiedzenia. W czasie 
procesu wyszedł na Jaw błąd, po 
pełniony w r. 1906. 

Konflikt przybrał 
niezwykle ostra formę: 

dr. Majewski upominał się o swą 
własność, rybacy odpowiadali, że 
ziemi nie opuszczą. 1 będą s;e bro 
nić do ostatka. 

W spór wejrzały czynniki rzą 
dowe, które starały się załago­
dzić zatarg. Udało się to częścio­
wo, dzięki 
obywatelskiemu stanowisku wła­
ściciela Chałup, dr. Malewskiego; 
który zgodził się oddać rybakom 
część ziemi zupełnie darmo, część 
zaś zamienić oa gruzu v państwo 
we w pobllsklem sąsiedztwie. 

W tych dniach na wybrzeżu 
bawiła komisja mlędzymlnlsierjal 
na. która oglądała grunty, wcho­
dzące w rachubę, jako ziemie wy­
mienne. 

Sprawa jest już w zasadzie zała 
twiona, podział gruntów nastąpi 
w dniach najbliższych, formalno­
ści prawne przeprowadzone będą 

Przy wyborze będą zawsze pe 
wne zastrzeżenia, ale trudno! po 
jęcie piękna jest tak indywidual­
ne, że niesposób wszystkich ra­
dowo Inlć. 

Przeciw konkursowi piękności 
malkontenci żydowi 

wysuwają zarzuty, że młode 
dziewczęta wciągnięte w konkurs 
jak również wybranki losu, stają 
później nieszczęśliwe I wykolejo­
ne. 

Zarzut ten, mojem zdaniem, nie 
ma słuszności, gdyż konkursy w 
Europie Istnieją oddawna 1 raczej 
dają możność 
wybijania się na szerszą arenę 

' tycia 
młodej dziewczynie. Istota warto 

(ściowa utrzymuje się na nowej 
platformie, wypaczona zaś ośmie 
sza się 1 niknie. Ileż to mamy wy 
padków wypaczenia się charakte­
rów nie drogą konkursów, w któ­
rych bierze się pod uwagę także 
1 walojy duchowe dziewczęcia, 
lecz na drodze protekcji i protek 
torowi 

Czyż może być szkodliwe, te 
jakiś kopciuszek ma trochę złu­
dzeń o szczęściu I śni o powodze 
niu? Sen kopciuszka czasem mo­
że się sprawdzi? 

Dobra stronę konkursu 
bezwzględnie widzę w popularyzo 
wanlu hasła piękności, a tera sa­
mem I zdrowia. 

W ten sposób pcha się ludzkość 
przez ulepszenie jakości Jednost­
ki ku podniesieniu zdrowotności 
ogólnej. 

Ten rodzaj propagandy I po­
szukiwania piękności może przy­
czynić się do popularyzacji ogól­
nej higieny, zarówno jak poważne 
książki i nawoływania wielkich u-
czonych higienistów. 

w ciągu kliku tygodni. 

Obłąkany czciciel ksiełyca 
h a s a ł p o p o l a c h b e z ubrania, a i shosfnrałz z f m n a 

ŁÓDŹ, 15.1. W dniu wczoraj­
szym mieszkańcy Zelowa wraca­
jący pod wieczór do domu zauwa­
żyli na drodze w zagajniku nagłe­
go mężczyznę w czapce na gło­
wie, który klęczał na piasku zwró­
cony w stronę księżyca, bit pokło­
ny 1 co cbwila całował ziemię, 
szepcząc przytem niezrozumiale 
stówa. 

Ody się zbliżyli do nagusa, ten 
wstał 1 natchnionym głosem zwró­
cił się do nich: Witam was pro­
rocy! Azali po mnie przyszli­
ście? 

Łatwo było poznać, że „czciciel 
księżyca" Jest niespełna zmysłów, 
to też zabrano go do osady. 

Na otulenie płaszczem stanow­
czo nie chciał się zgodzić. Tuż 
przed osadą zbiegł w pole, tak, Iż 
znaleziono go dopiero po kilkugo­
dzinnych poszukiwaniach zupełnie 
skostniałego z zimna. 

Okazało sie, iż nieszczęśliwym 
jest 23-letnl Zygmunt Neumark z 

Radomska. 
Szaleńca odwieziono do szpitala 

dla umysłowo chorych w Warcie. 

Swretokradztwo 
ŁÓDŹ, 15.1. Nocy wczoraj­

szej do starożytnego kościółka 
w Uniejowie, w powiecie turec­
kim dostali się przez wyłamanie 
zamków w drzwiach frontowych 
złodzieje. 

Złoczyńcy skradli monstrancję 
pozłacaną 1 wysadzaną brylanci 
kami, pudełeczko platynowe o-
raz trzy kielichy pozłacane do 
komunikantów ogólnej wartości 
około 5.000 złotych. 

W czasie rabunku świętokrad­
cy zbezcześcili kościół, gdyż, 
jak wykazało śledztwo, przeby­
wali tam czas dłuższy, przyczem 
podczas „roboty" raczyli się 
wódką. (Ro). 

Cen. Rydz-Śmigły •głosimy 
królem 

wielkich towów w Wilczynie pod InounodfaiAem 
Senteone n uboje ztcaMstara I amUI 

przy stole biesladiyn 

General Rydz • Śmigły omawia wraz z chwllowymt Jiołeganh 
po flincie", wynikł łowieckie. 

Świetny strzelec i zapamiętały 
łowca, gen. Orlicz - Dreszer w 

drodze na stanowisko, 

Wiceministrowi spraw wojska* 
wych, gen. Fabrycema, po trą­
dach biurowych at się cer* 

śmieją do kniei. 

Po polowaniu w Wilczynie. Grupa uczestników wraź z obfiteml 
W matatkii Wilczynie pod Inowrocla 

wiem, znanym Już z polowa! świata 
wojskowego 1 politycznego, odbyło sie 
w tych dniach, dzięki gościnności wła­
ściciela malątkn p. Kazimierza Tacza-
nowskiego, wielkie polowanie. 

W polowaniu wzięli w tym roki n-
dztat: generał Rydz-Smlgły z adiutan­
tem por. Mańkowskim, wice-minlster 
spraw wojsk. gen. Fabrycy, gen. Orlicz 
Dreszer, dowódca 2 dywizji kowalerjl 
płk. Strzemlenskl, dowódca 15 pułku 
ułanów pułk. Dreszer, szef kancelarjl 
wojskowej Pana Prezydenta płk. Gło­
gowski, dowódca 1 pułku szwoleżerów 
pik. Karcz, oraz oficerowie z I pułku 
szwoleżerów, znani Jako świetni my­
śliwi. 

Oprócz przedstawicieli świata woj­
skowego w • polowania uczestniczyli 
Uczni przedstawiciele okolicznego zie-
mlanstwa z prezesem ziemian okręgu 
Inowroclawsko-strzellńskiego p. Skrzy­
dlewskim na czele. 

W roku bieżącym okazało sie. o wiele 
mniej zwierzyny, aniżeli w latach ubie­
głych. 

Ogółem zrobiono 5 „koltów". Zajęcy 
padło 349 1 1 lis. 

Królem polowania został gen. Rydz-
Smlgły, który miał na rozkładzie 27 za­
jęcy, co przy dużej ilości strzelb Jest 
liczbą poważna. 

Pogoda była wyśmienita. Organi­
zacja polowania spoczywała w rękach 
p. Edmunda Domagalskiego i por. 1 

trofeami w ilości 349 szaraków,' 
płk. szwoleżerów p. Jana Domagalskie* 
go. 

Na zakończenie-polowań!i cdusl tiĄ 
w Wilczynie obiad, na którym wytto* 
szono liczne przemówienia. podkraiUM 
tace serdeczny-stosunek obywatelstwa 
do 'armii. 

BYDGOSZCZ. 15.1. Do ko­
ścioła parafialnego w Pucku wła* 
mali się przedwczoraj 4 chtopcyl 
Hłnke. Oącz, Robakowski 1 Wet 
zierskl, którzy rozbili puszki o* 
fiame 1 skradli ich zawa-tość. 

Młodociani świętokradcy. a 
których dwaj pierwsi byli mini­
strantami w kościele, roztrwonili 
pieniądze na słodycze. 

mm A£ribonl»2 stel ZD 

RUC IZNA 
R O M A N a F I L M O W Y 

<— To, co pan powiedz:ał jest o-
Łydne! — wyrzuciła z krtani jed­
nym tchem. Niech pan cofnie te sło 
wa, Inb stracę dla pana cały sza-
cnajek. cała sympatię, jaką żywiłam 
do tej chwili. 

— Dziecko z pan', wielkie dz!ec-
fco jeszcze — mruknął, wzruszając 
ramonam'-. Czy nie zdarzyło się 
pani nigdy. oczywiście w dawniej­
szych atach, że ktoś zaoroponował 
cabawę w chowanego? Czy nie 
edarzyło se. pytam, że b'egnąc z 
takrmś rówieśofldem, kuzynkiem, 
czy ko esra do Św etnej skrytki, po­
wiedziała mn pani: ..tylko pamię­
taj. żebyś mn'e n'e pocałował, kę­
dy będz emy razem po ciemku", a 
powiedziała pan'' to w tym celo Je-
dy« e. abv mały smvk w ferworze 
dobrej zabawy nie zapomniał o tym 
deserze? 

— Ngdy — oburzyła t'e I nagie 
spłonęła szkarłatnym rumieńcem, 

Stanął je] przed oczyma Staś Ro­
siak, n ezapomniany towarzysz 
dziecinnych zabaw, najlepszy przy 
;acłeU powiernik. Ileż to razy o-
śmie ała go, aby jej skradł całusa. 
A wtedy, w dn u powrotn z Pary­
ża. kiedy już była dorosłą panną, 
narzeczona Ryszarda? 

Och, nigdy sobie nie daruje tego 
żarto, który naiwny chłopak tak 
opaczne sobie wytłumaczył. 

— Tak samo ma się sprawa z o-
wem słowem honoru, wymuszanem 
przez kobiety, wahające się czy 
odwiedzić mieszkanie samotnego 
mężczyzny — kończył Frank—To 
śmieszne żądane jest aprobatą.jest 
zachętą, z której glup ec chybaby 
nie skorzystał— A ja nie jestem 
głupcem i 

Zagadując Ją zręczne, podszedł 
tak blisko, że o Jakejś ucieczce nie 
mogło być mowy. Zresztą którędy 
misia ściskać, skoro drzwi były 

zamkn:ęte na klucz. A klncz on ma 
w kieszenil — dopowiedziała so­
fa e w myśli i Już miała w głowie 
gotowy plan postępowania. 

— Proszę mnie pnścć natych­
miast — krzyknęła, nie wierząc już 
teraz w skuteczność tego żądań a. 
Nie o to jej zresztą chodziło, lecz o 
odwrócenie jego uwagi. I kiedy ją 
opasał wpół ram onami, kędy mu­
skając jej włosy u'ewą pocałun­
ków. starał się znaleźć jej usta. 
wsunęła mu dłoń do kieszeni. Ma­
li klucz I Ściskała go w palcach 
mocno, czyhając na moment, by 
wepchnąć go w dziurkę zamku, 
iecz ta część zadania była bodaj­
że najtrudniejsza. 

Po kilka daremnych próbach zro­
zumiała, że musi użyć podstępu, 
nawet za cenę dużej ofiary. Zdecy­
dowała sc nie bez Ża'u i objąwszy 
lewą ręka głowę Franka, sama mn 
podała usta, wgryzła się w nie, 
chcąc go odurzyć, oszołomić, oszu­
kać jego czujność— 

Udało się. Frank rozanielony ta­
kim obrotem sprawy /wzaJał ze 
szczęścia. 

— Ma'enka moja— Wiedziałem, 
że tak będzie — wyszeptał zdysza, 
oym głosem 1 znowu spadł warga­

mi na Jej usta, npojony, wnebo-
wzięty. głuchy na wszystko, nie 
wyłączając podejrzanego zgrzytu 
tuż za swemi piecami. 

Nagle od'eciał w tył, pchnięty 
oburącz w piersi. Chcąc utrzymać 
równowagę pochwyc:ł uciekającą 
dłoń Basi i ten n:eznaczny, instynk 
towny ruch przesądził sprawę. 
Frank dojrzał drugą dłoń, naciska-
lącą klamkę, spostrzegł klucz, zau­
ważył. że drzwi ustępują w głąb, 
do salonu, zrozumiał wszystko 1 
zawrzał gniewem. 

Wiec dlatego podała mu usta? 
Dlatego,.żeby uśpić"jego podejrzli­
wość. ulatwć sobe uceczke. a on 
sądził w swej męskiej próżności. 
że jego donżuański urok przełamał 
jej opór!... 

— Ja cl za to zapłacę — dyszał, 
odrywając rękę Basi od klamki. 

— Na pomoc!— Precz!— Puść 
mnie! 

Chwycił ją wpół pon'żeJ stano; 
dźwignął Jak piórko, szarpnął, o-
derwał od klamki i nosąc ją wyso­
ko nad podłoga, ruszył w stronę 
drzwi od sypialni. 

— Puść!— Znienawidzę cię I 
— Pokochasz, ptaizyako, poko­

chasz, zobaczysz — mrnczał, cału­
jąc ją po karczku I włosach. 

— Ryszard 1... Hf>sul 
—• W samą porę przypomniałaś 

go sobie — parsknął je] w ucho. 
Jeszcze jedną walkę stoczyli 

przy drzwiach od sypialni, do któ­
rych Basia przyczep ła. się z roz­
paczliwą energią, jak tonący do 
rzuconej mu deski, lecz siły Jej top­
niały w szynkiem tempie. 

Ne była już dz;slaj ta wysporto­
waną; zwinną Basią, zdrową jak 
rzepa, silniejszą, n'ż niejedna wiej­
ska dziewucha. Używanie morfny, 
oraz skutki tego jak bezsenność, 
wstręt do jedzenia, zamiłowanie do 
wysiadywania w czterech ścanach 
zrobiło swoje, a niemałą też role; 
odegrał dzsejszy przerwany w 
połowie zastrzyk, dzięki któremu 
ogarniał ją szybko fzyciny bez­
wład, w charakterystycznej, har­
monii z podn eceniem zmyslowem. 
Dzięki n:emu właśu e kradz one ca­
łusy i pieszczoty Franka n:e budzi­
ły w niej odrazy jak przedtem, za­
nim narkotyk zaczął dzałać... prze 
ciwn e, łamały resztki oporu, za­
chęcały do słodkei bierności. 

A jednak bronła się jeszcze, Je-
izczt wciąż wszczepiała słabnąca 

pa'ce w nieczułą listwę d.rwi {na-
przekór zmysłom, skłaniającym siej 
szybko do kaptulacji, • modliła sie 
żarliwie o cud. bo na cod tylko ma 
gla liczyć w tej chwili.* 

— Boże... ratuj— • Rysiu .Ja aia 
chcę!- ciebie tylko kocham- Ry­
siu! — powtarzała. 

Zdawała sobie sprawę t niesro-
zumałego da- n'ej ro/dwojania 
jaźni czuła, że ciało jest po stronie 
zwycięskiego napastnika, że tvlko 
serce I wola walczą w ob>-oute praw 
Ryszarda i drżała, by cl dwaj wier­
ni obrońcy nie zdradzili takżo 
świętej sprawy pó n>uchroaneJ 
porażce. 

Zanosiło się na poraŹKC. co do 
tego nie miała już ładnych ivątp!i-< 
WOścL Trzymając -się karczowa 
drzwi, nie mogła użyć rąk do obro­
ny i półsiadząc na 'pioiu sy« 
palni mus:ala'-z besilną rozpacza] 
znosić biernie pieszczoty Franka, 
które stawały s:ę coraz gorętsze t 
coraz bardzej ją oszałamiały. W 
prze'otnem spojrzeuu ujrzała na 
ziemi strzęp wydartego rękawa 1 
nagle uczepła s'ę jej jętka, jedyna 
mysi: ..jak wróci do swjtgoimiesi* 
kama w, tak podsrtsj «*»'*? ^ 

tp. o, 4jL, 



cwartek Ib styczni*. 1930 r. 

Laga Morska i Rzeczna w Białymstoku. 
W nr. 12 „Dziennika Biało­

stockiego" z dn. 12 btn. zamie­
ściliśmy artykuł, w którym au­
tor pisie, o potrzebie zorgani­
zowania w Białymstoku od­
działu Ligi Morskiej i Rzecznej. 

Jak się okazuje, Oddział Ligi 
istnieje w naszem mieście już 
od roku 1928. 

Sekretariat oddziału, który 
mieści się w lokalu szkoły hand­
lowej im. Mikołaja Kopernika 
przy ul. Fabrycznej nr. 37, 
przesyłając sprawozdania z 
działalności, pisza: 

Mil i jest nam wiadomość, że 
coraz częściej odzywają się w 
społeczeństwie głosy osób, do­
ceniających wartość i znaczenie 
posiadanego dostępu do morza,. 
przekonanych o konieczności |, 
posiadania przez Polskę włas­
nych kolonii zamorskich oraz 
co najważniejsze, deklarujących 
szczere chęci do współpracy 
nad urzeczywistnieniem szczyt­
nych zamierzeń Ligi Morskiej 
i Rzecznej. Dotychczas poza 
nielicznom gronem osób, prace 
Oddziału we znalazły, niestety, 
spodziewanego zrozumienia o-
gółu ohywateli, w pracy tej 
byliśmy dotychczas nieomal że 
osamotniani. 

Dlatego, też witamy z uzna­
niem każde zainteresowanie, 
odnoszące się do akcji prowa­
dzonej przez Ligę Morską i 
Rzeczną, przyczem wszystkich 
sympatyków tej ideologii o 
współpracę z nami usilnie pro­
simy. 

Pragnąc jednocześnie poin­
formować najszersze sfery spo­
łeczne: o stanie już dokonanych 
prnc, względnie realizowanych 
zamierzeń miejscowego Oddzia­
łu L'j5i Morskiej i Rzecznej, 
przytaczamy poniżej wyjątki 
ostatniego sprawozadnia, prze­
słanego Zarządowi Główemu 
Ligi M. i Rz. w Warszawie, 

Z inicjatywy kilku osób inte­
resujących się sprawami nasze­
go wybrzeża morskiego oraz 
turystyki wodnej, utworzony 
został w dniu 11 maja 1928 r. 

[Oddział L. M. i Rz. w Białym­
stoku. 

Nowopowstały Oddział wy­
brał pierwotnie Tymczasowy 
Komitet Organizacyjny, w skład 
którego weszli pp.: Witold Ko-

ktore ilustruje wyniki dotych­
czasowej działalności Oddziału. 

ścia (pśtzes), Franciszek Ber-

S (wiceprezes) Adam Karaś 
retarz) i Feliks Jabłoński 

(skarbnik). -
Prace nad utworzeniem Od­

działu i wprowadzeniem w czyn 
jego celów pomimo usilnych 
starań oraz pewnej propagandy 
nie znalazły początkowo spo­
dziewanego zrozumienia w miej-
scowem społeczeńswie, które 
odnosiło się do morza jako rze­
czy nowej i niezanej z pewną 
powściągliwością. Nie zrażając 
się jednak niepowodzeniem, 

Tymczasowy Komitet Organiza 
cyjny, będąc przekonany 6 ko­
nieczności istnienia Oddziału 
L. M. Rz. w Białymstoku, kon-arurował niestrudzenie swą 

:oję i położył niemało pracy 
nad ugruntowaniem istnienia tej 
ważnej dla Państwa placówki 

,ł w" tych warunkach pierwszy 
Na pracy organizacyjnej upły 

rok istnienia Oddziału 
Z biegiem czasu oraz w mia­

rę postępu w rozbudowie por­
tu i miasta Gdyni, jakoteż roz­
woju naszych poczynań na mo­

rzu, zainteresowanie się spra­
wami morskiemi i akcją prowa­
dzoną przez Ligę Morską i 
Rzeczną stopniowo wzrasta, cze­
go wynikiem jest stałe zwięk­
szanie się ilości członków tut. 
Oddziału. 

Oddział L. M. i Rz. w Bia­
łymstoku liczy na dzień 1 grud­
nia 1929 r. 82 członków rze­
czywistych. 

'Za cały czas istnienia zwo­
ływał 2 walne zebrania człon­
ków i odbył 6 posiedzeń zarzą­
du oddziału, zaś. komisja rewi-

Jasełka Narodowe" odegrane będą 
przez artystów Dobrzyniewsklch w teatrze .Palące". 

Dzięki inicjatywie proboszcza 
Ignacego Cyraakiego z Dobrzy­
niewa powstał w ' tej paraf ji 
„Teatr Ludowy", złożony wy­
łącznie z rolników. Ks. Cyraski, 
wieloletni dziennikarz i publi­
cysta, zżyty jest bardzo ze sce­
ną. Już przed laty 20—za cza­
sów Stołypinowskich wystawił 
on w Wilnie, dzięki możnej i 
wpływowej opiece Józefa Mont-
wiłła, „Warszawianką" Wy­
spiańskiego, co było w owych 
ciężkich latach za caratu epo-

Posiedzenie Komitetu 
W. F I P. W. 

W dniu, 17 bm. o godz. 18-ej 
odbędzie się posiedzenie M. 
Komitetu W. F. i P. W. w sali 
R a d y Miejskiej w dawnym 
składzie. 

W tymże dniu o godz. 19-ej 
odbędzie się posiedzenie Ko­
mitetu zreorganizowanego. 

Na porządku dziennym spra­
wozdanie Kom. z działalności 
za rok ubiegły. 

Bal Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. 

esowanie miejscowego 1 duże, że Zarząd Kola Z.O.K.Z., 
lwa dorocznym balem I który rozesłał ograniczoną ilość 
Obrony Kresów Za-1 zaproszeń, zmuszony jest tą 

ii jaki odbędzie się w'droga prosić WP. Członków i 
lia 18 bm. w salonach j Sympatyków Związku o łaskawe 
Obywatelskiej, jest tak j przybycie na bal. 

19 stycz-
» u ^ ^ 

kowem wydarzeniem 
Owóż w niedzielę 

nia ten zasłużony dla polskości 
na Kresach kapłan wystawia w 
Białymstoku „Jasełka Narodo­
we" własnego układu. 

W przedstawieniu biorą u-
dział 52 osoby, przesuwając 
przed oczyma widzów barwny 
korowód zrazu biblijnych pa-
sterzy-kolędników, a później 
już królów naszych i szarych 
bez skazy rycerzy obrońców 
Ziemi naszej: leguna, hallerczy­
ka, dowborczyka, orlęcia lwow­

skiego, kaszuby i górala. Nie 
brak ślązaczki, mazurki i... sie­
rotki wileńskiej. 

Białystok ma możność zbliżyć 
się do wsi i od strony najsym­
patyczniejszej, bo—przy wspól­
nym warsztacie narodowym— 
wziąć w siebie ożywcze tchnie­
nie poezji rodzimej z kolędy 
p r a s t a r e j a znowelizowanej 
czerpane. 

Przyjemne — z pożytecznem: 
dochód na budowę Kościoła-
Pomnika św. Rocha w Białym­
stoku. 

Praca poczty, telegrafu I telefonu. 
Jak dalece miejscowy Urząd 

Pocztowo - Telegraficzny prze­
ciążony jest pracą dowodzą da­
ne statystyczne. W ciągu roku 
1929 nadano w Białymstoku o-
gólem 290.503 przesyłki pole­
cone, otrzymano 312.923 prze­
syłki. Listów wartościowych i 
paczek nadano 38.577, otrzyma­
no 81.465. Przekazów poczto­

wych i telegraficznych przyjęto 
69.121 na sumę zł. 10.192.793, 
wypłacono 123.343 na kwotę 
17,404.460 zł. Telegramów na­
dano 43210, otrzymano 57.142. 
Pozatem przez Białystok przesz­
ło 178.491 telegramów. Rozmów 
międzymiastowych i między­
narodowych przeprowadzono 
106.292. 

Nozownictwo w Czarnej Wsi 
Do Szpitala Żydowskiego 

przywieziono z Czarnej Wsi 
robotnika tartaków 18-letniego 
Romana Łopatkę 
w lewym boku 

z raną kłuta 
w okolicy 

brzucha. Łopatko twierdzi, że 
został zraniony przez nieznane 
mn osoby. 

Jak było w rzeczywistości wy­
jaśni wkrótce dochodzenie. 

Szkolą na otwartem powietrzu. 
Na skutek propozycji Kura­

torium Okręgu Szkolnego War­
szawskiego Magistrat powziął 
na ostatniem posiedzeniu de­
cyzję ustosunkowania się przy­
chylnie do współdziałania z 
władzami szkolnemi w organi­
zacji szkól na otwartem po­
wietrzu dla dzieci wątłych i za­
grożonych gruźlicą. 

Realizacja projektu nastąpi 
po przyjeździe do Białegostoku 

delegata Min. Wyzn. Rei. i Ośw. 
Publiczn., który zapozna Ma­
gistrat z zasadami organizacyj-
nemi szkoły tego typu. Narazie 
dla celów orientacyjnych Insp. 
Szkolny p. Jurecki i ławnik 
Magistratu Antonowicz zwie­
dzili tereny, znajdujące się w 
Zwierzyńcu, na których swego 
czasu u r z ą d z o n a była Wy­
stawa R o l n i c z o - P r z e m y -
słowa. 

APOLLO \ *> D Z I Ś * * 
P R Z E B Ó J wytwórni „UFA' 

Początek °3£&X,W* 
C z a r u j ą c a b o h a t e r k i f i l m u „ A S F A L T " 

BETT Y AM ANN 
i porywający swą brutalną męskością U C N D W f • l v f i U f a 13 

wielki aktor dramatyczny f l C I l I l Y I l l I G U I i U D 
w e w z r u s z a j ą c y m d r a m a c i e r o z b i t K ó w ż y c i o w y c h . 

c i e r p i ą c y c h z a m i m o w o l n e d w u i e ń s t w o p . t. 

SKAZANIEC ze STAMBUŁU 
Reżyserowali G U S T A W UCICKI 

zainteresowaniem, czego wyra­
zem była przepełniona sala 
Szkoła muzyczna bardzo jest 
miastu naszemu potzebna, to 
też z zadowoleniem stwierdza­
my, że stoi na wysokości zadania. 

Popis uczniów szkoły muz. 
Im. Fr. Chopina. 

Popis, który się odbył dnia 
11 i 12 b.m. wykazał poważne 
wyniki pracy i z każdym ro­
kiem wyższy poziom, do które­
go dąży i dochodzi szkoła mu­
zyczna. 

Uczniowie grali bardzo po­
prawnie, muzykalnie i rytmicz­
nie, przy dobrze opracowanej 
i rozwiniętej technice — widać, 
że pracują pod kierunkiem wy­
trawnych pedagogów. Niektórzy 
w wykonaniu szeregu trudnych 
i poważnych utworów, jakie 
weszły do programu, wykazali 
dużo polotu. Na wyróżnienie 
zasługują ucz. A. Krygiel (ki. 
skrzypiec) R. Kulikowska i R. 
Wolmanówna (ki. fortep.) Nar 
ogół popis cieszył się dużem 

Widzieliście już nieraz różne 
„Jasełka"—nie zaszkodzą więc 
Wam — Rodacy—i takie wiej­
skie—Dobrzyniewskie. 

Przyjdźcie w niedzielę do „Pa­
lące" na Vii czy 5V'i popo­
łudniu. 

zyjna dokonała sprawdzeni-. 
ksiąg i odnośnych dokumentów 
za rok 1928 i "lalazla je w zu­
pełnym porządku, 

Pierwsze w..lne zebranie człon­
ków nie doszło do skutku. Na 
drugiem dokonano wyboru o 
becnie czynnego zarządu, któ­
ry ukonstytuował się jak na­
stępuje: 

p. pułk Michał Ostrowski, 
prezes, p, Witold Kością, wi­
ceprezes, p. Adam Karaś, se­
kretarz, p, Feliks Jabłoński, 
skarbnik, p. Witold Śnieżko. 
sekcja propagandy i żeglugi 
morskiej, p. 'Stefan Kozłowski, 
sekcja żeglugi śródlądowej, p 
Witold Antonowicz, sekcja ko­
lonialna, p. Antoni Rutkowski 
sekcja szkolenie młodzieży, 
pp. Franciszek Bergier, Wacław 
Sławiński i Stanisław Jankow­
ski (członkowie zarządu). 

Do komisji rewizyjnej wcho­
dzą pp.: Witold Butkiewicz, 
przewodniczący, ZygmuntMach-
nacz i Kazimierz Mieński człon­
kowie. 

Z łyda Inwalidów Ulolennyota. 
W ubiegłą niedzielę w sali 

Uniwersytetu Powszechnego od­
było się walne zebranie Koła 
białostockiego Zw. Inwalidów 
Wojennych Rzplitej. Po wy­
czerpaniu porządku obrad przy­
stąpiono do wyboru nowych 

władz. Do zarządu weszli p.p .: 
A. Chomicki (przewodniczący J, 
Zawadzki (w.-przewod.), St. Bał-
dysz (sekretarz), W. Koczara— 
skarbnik, W. Sandomierski — 
zast. skarbo. i A. Prorwicz 
zast. sekretarza. 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu, 
Ostre wystąpienie min. Matuszewskiego. 

Deklaracja Centrolewu. 
WARSZAWA, 15.1. godz. 23 

min. 50. (tel. wł.) Na dzisiej-
szem posiedzeniu plenarnem Sej­
mu toczyła się na wstępie dy­
skusja nad wnioskiem. Klubu 
Narodowego o zmianę termi­
nów budżetowych. -

Wnioskodawcy domagali się 
aby w razie odroczenia sesji 
sejmowej na dni 30, jak to mia- ; 
ło miejsce ostatnio, termin przy-' 
jącia budżetu ulegał przedłuże­
niu o taki sam okres czasu i 
aby tymczasem obowiązywał 
dotychczasowy budżet. 

Przeciwko temu wnioskowi 
wystąpił bardzo ostro kierowa­
nia ministerstwa skarbu Ma­
t u s z e w s k i , który w półgo­
dzinnej mowie wykazał, że 

/ « • 

Mroczna i tajemnicza jest miłość kobiety! 
Łagodna i cicha, jak fale rzeki™ 
Dzika i gwałtowna, jak potok górski... 

Oto tlo i treść ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
t potężnego arcydzieła p. t. 

OFIARNA NOC 
(PIERUSZn KOBIETA U ŻYCIU ntftZTZIIY) 

Dramat erotyczny mrocznej i tajemniczej miłości kobiety 
Role główne w tym rewelacyjnym dramacie 

O D T W A R Z A J Ą : 

MARY DUNCAN 
CHARLES FARREL 
IWAN LIN0W 
MARGARETTAMANN 

Uwodzicielka 
i filmu 

4 DJABŁÓW" 
Bohater lilmów: 

.7 NIEBO" 
.ANIOŁ ULICY" 

Ni n i | i i— l i » | bohater 
(Brnu 

.TANCERKA z MOSKWY" 
Genialna matka 

z filmu 
OSTATNI SYN 

wniosek ten jest nieuzasadnio­
ny i niebezpieczny. 

Po dalszej dyskusji wniosek 
został odesłany do komisji. 

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja nad programem premie­
ra prof. d-ra Kazimierza Bartla, 
wyniszczonym przez niego w 
jego przemówieniu na ostatniem 
posiedzeniu Stiinu. 

W imieniu l 
przemawiał pc >. < <:,. 
Wyzwolenia, i -
Centrolew po:: nidai 
swoje zasadn 
określone na L •:< i . i •• Ł • 
na Prezydenta ' :>'i . , . , . . 
tej, i że wobec nowego Rządu zadu 

;eku-zajmuje stanowisko wyczel 
ifce. 

Mowę wybitnie opozycyjna 
wygłosił przedstawiciel Klubu 
Narodowego poseł Winiarski. 

Na tern dalszą; dyskusję przer­
wano. 

Termin następnego posiedze­
nia nie został określony. Na po­
siedzeniu tern poddany zosta­
nie pod głosowanie wniosek 
komunistów o wyrażenie Rzą­
dowi votum nieufności. > 

! RADJO^S 
=• *m «*WOS «*»K. trycz ia«4 
i u fc, dogodnych warunkach 
l U MOWSZOWSKI 
Z Białystok. Linowa 22. U l . 2-14 

R E Ż Y S E R ; 

FRANK B0RZAGE Twórca: 
.SIÓDMEGO NIEBA" 

.ANIOŁ ULICY" 
TaKieJ o b s a d y j e s z c z e n i e b y ł o 

od Jutra w klnie „APOLLO" 

„MODERN" Bm Premiera Początek: 6*,, 830,10.5 
Film, który wzrusza, emocjonuje, podnieca i zachwyca 

genjalna, dawno niewidziana 

LIL,J AN GISH 
w swej ostatniej i najlepszej kreacji, w 12 aktowym dramacie 

P.. NIEPRZYJACIELE 
Tragedja dziewczęcej miłości wśród zawieruchy wojennej, potężne akordy 

miłości, bolesne chwile rozstania, pełne udręki godziny tęsknoty, 
i samotności i oczekiwania. 

Film pełen wspaniałych, olśniewających i wstrząsających momentów. 

OBWIESZCZENIE. 
Zarząd Powiatowej Kasy Cho­

rych w Białymstoku podaje do 
wiadomości P. P. ubezpieczo­
nych i pracodawców, że biura 
Zarządu Kasy mieszczące się 
obecnie przy ulicy Kilińskiego 
nr. 21 i przy ul. Warszawskiej 
nr. 19, zostają przeniesione z 
dniem 16 stycznia 1930 r. na ul. 
Warszawską nr. 1 (gmach po 
b. Banku dla Handlu i Prze­
mysłu). Komisarz Rządowy 

(—) Dr. W. Szaykowski. 
Białystok, dn. 15.1.1930 r. 

WARUNKI PREMUMERATYi 
CENT OGŁOSZEfk • 

ij^ezpsltowy. Za terminowy 
Wydawca 1 

Popierajcie L.O.P.P. 

O D C I S K I 

KL/AUflOL 
€1 Fa*» -*('iN.una ri<" • • 

l lhinii i frikii 

Poszukuje • i • 
rutynowaną Iran 

cuzke na 2 godziny 
p.p. Zgłoszenia Ju-
rowiecka 27. (w po­
dwórzu) Łultaczew-
iki, 5-6 vp-
n o w a ł n y bank 
m poszukuje zastęp 
ców celem sprzeda. 
ży lotów i akwizycji 
drogą asekuracyjną. 
Zgłoszenia przyknu 
je kierownik banku 
w hotelu Ostrow­
skiego od 9 do 7. 
Oasittkuf* wapol 
~ oJka 1000 zł go. 
tówki współpraca. 
Zgłoszenia: Ada. 
.Dziennika pod .Na 
tychmiast" 
9glnal piea-wil-
*V czek 8-miejieci-
ny chody. Uprasza 
sią o odprowadze­
nie; za nagrodą: Sień 
kiewicza 4. Cnkser-
Ma. 

resjiz otrzymać 
posadą? .Mniisr 

ukończyć kursy la­
chów* koretpon-
dcacyj. prof. Soku-
lowlcza. Warszawa. 
Żórawin 42-b;Knrsy 
wyuczają listownie 
huchilterit. rachun­
kowości kupieckiej. 
korespoo.de ntiihan-
dlov.it, stenografii. 
nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii pisa­
nia na maszynach 

towaroznawstwa. 
angielskiego, fran­
cuskiego. niemiec­
kiego. pisowM oraz 
gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu lwia 
dectwa. Żądajcie 
prospektów. 

i Zgubiono do*ó 
osobisty, wyda­

ny przez Starostwo 
Białostockie na imię 
Władysława Nieście 
rewicza, zam. Kny-
azyńaką 15 w Pi-
rymatoku. 

Miejscowa • dostarcianiem do - Zł. 5, - zamiejscowa wraz a przesyłką — ZŁ 5 gr. 50, — zagraniesna — Zł. 9. 
. . . i aa 4 atronm—70 groszy, swyerejna połowa szpalty redak*v—» gr., drobna aa wyraa 20 gr. Ujdad ogłoszefi 

ogłoeaea Ada-JnMiBCJa nie odpowiada. Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty hisfyroCyf prywat i społecz. w kronice podje*""* otAsete 
, 

adpowtadatahiTi MARJA LUBIJBWICZOWA. PoUkla Zaklaaty Graflsaaa „Osieaaib Stałoś lacki", Lagjoaowa I , Ta le l Nr. 11 (denatka* «t 

http://korespoo.de
http://dlov.it


Czwartak Ib stycznik 1930 t, 

*Liga MorsKa i Rzeczna -w Białymstoku. 
V nr. 12 „Dziennika Biało­

stockiego" z «ln. 12 bm. zamie-
scihsmT artykuł, w którym au­
tor pisza o potrzebie zorgani­
zowania w Białymstoku od­
działu Ligi Morskiej i Rzecznej 

Jak się okazują, Oddział Ligi 
istnieje w naszem mieście juz 
od roku 1928. 

Sekratarjat oddziału, który 
mieści fię w lokalu szkoły hand­
lowej im. Mikołaja Kopernika 
prty ul. Fabrycznej nr. 37, 
przesyłając sprawozdania z 
działalności, pisse: 

Miła jaat nam wiadomość, że 
cotaz częściej odzywają się w 
społeczeństwie głosy osób, do­
ceniających wartość i znaczenie 
posiadanego dostępu do morza, 
przekonanych o konieczności 
posiadania przez Polskę włas­
nych kolonji zamorskich oraz 
co najważniejsze, deklarujących 
szczere obeci do współpracy 
nad urzeczywistnieniem szczyt­
nych zamierzeń Ligi Morskiej 
i Rzecznej. Dotychczas poza 
niclicznem gronem osób, prace 
Oddziału aie znalazły, niestety, 
spodziewanego zrozumienia o-
gółu obywateli, w pracy tej 
byliśmy dotychczas nieomal ze 
osamotniani. 

Dlatego też witamy z uzna­
niem każde zainteresowanie, 
odnosząca się do akcji prowa­
dzonej przez Ligę Morską i 
Rzeczną, przyczem wszystkich 
sympatyków tej ideologii o 
współpracę z nami usilnie pro­
simy. 

Pragnąc jednocześnie poin­
formować najszersze sfery spo­
łeczne o stanie już dokonanych 
prac, względnie realizowanych 
zamierzeń-miejscowego Oddzia­
łu I.igi Morskiej i Rzecznej, 
przytaczamy poniżej wyjątki 
ostatniego sprawozadnia, prze­
słanego Zarządowi Główemu 
Ligi M. i Rz. w Warszawie, 

które ilustruje wyniki dotych­
czasowej działalności Oddziału. 

Z inicjatywy kilku osób inte­
resujących się sprawami nasze­
go wybrzeża morskiego oraz 
turystyki wodnej, utworzony 
został w dniu 11 maja 1928 r. 
Oddział L. M. i Rz. w Białym­
stoku. 

Nowopowstały Oddział wy­
brał pierwotnie Tymczasowy 
Komitet Organizacyjny, w skład 

.: Witold Ko-którego weszli pp.: 

ścia (pełłeś), Franciszek Bar 

Ser (wiceprezes) Adam Karaś 
•kretarz) i Feliks Jabłoński 

(skarbnik). 
Prace nad utworzeniem Od­

działu i wprowadzaniem w czyn 
jego celów pomimo usilnych 
starań oraz pewnej propagandy 
nie znalazły początkowo spo­
dziewanego zrozumienia w miej-
scowem społeczeńswie, które 
odnosiło się do morza jako rze­
czy nowej i niezanej z pewną 
powściągliwością. Nie zrażając 
się jednak niepowodzeniem, 

Tymczasowy Komitet Organiza 
cyjny, będąc przekonany 6 ko­
nieczności istnienia Oddziału 
L. M. Rz. w Białymstoku, kon-

Imrował niestrudzenie swą 
:oję i położył niemało pracy 

nad ugruntowaniem istnienia tej 
ważnej dla Państwa placówki. 

Na pracy organizacyjnej upły­
nął w tych warunkach pierwszy 
rok istnienia Oddziału. 

Z biegiem czasu oraz w mia­
rę postępu w rozbudowie por­
tu i miasta Gdyni, jakoteż roz­
woju naszych poczynań na mo­

rzu, zainteresowanie się spra­
wami tnorskiemł i akcją prowa­
dzoną przez Ligę Morską i 
Rzeczną stopniowo wzrasta, cze­
go wynikiem jest stałe zwięk­
szanie się ilości członków tut. 
Oddziału. 

Oddział L. M. i Rz. w Bia­
łymstoku liczy na dzień 1 grud­
nia 1929 r. 82 członków rze­
czywistych. 

Za cały czas istnienia zwo­
ływał 2 walne zebrania człon­
ków i odbył 6 posiedzeń zarzą­
du oddziału, zaś komisja rewi-

.Jasełka 
Dzięki inicjatywie proboszcza 

Ignacego Cyraskiego z Dobrzy­
niewa powstał w ' tej parafji 
„Teatr Ludowy", złożony wy­
łącznie z rolników. Ks. Cyraski, 
wieloletni dziennikarz i publi­
cysta, zżyty jest bardzo ze sce­
ną. Już przed laty 20—za cza­
sów Stołypinowskich wystawił 
on w Wilnie, dzięki możnej i 
wpływowej opiece Józefa Mont-
wiłła, „Warszawiankę" Wy­
spiańskiego, co było w owych 
ciężkich latach za caratu epo-

Posiedzenie Komitetu 
W. F I P. W. 

W dniu, 17 bm. o godz. 18-ej 
odbędzie się posiedzenie M. 
Komitetu W. F. i P. W. w sali 
R a d y Miejskiej w dawnym 
składzie. 

W tymże dniu o godz. 19-ej 
odbędzie się posiedzenie Ko­
mitetu zreorganizowanego. 

Na porządku dziennym spra­
wozdanie Kom. z działalności 
za rok ubiegły. 

Narodowe" odegrane będą 
przez artystów Dobrzynltwtklch w teatrze .Palące". 

Bal Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. 

z.;. 
tov . 
Zv; ,-
chi. • 
sob-'v 
Res 

esowanie miejscowego 
lwa dorocznym balem 

i . Obrony Kresów . Za-

ci, jaki odbędzie się w 
• lia 18 bm. w salonach 

i) Obywatelskiej, jest tak 

duże, że Zarząd Kola Z.O.K.Z., 
który rozesłał ograniczoną ilość 
zaproszeń, zmuszony jest tą 
droga prosić WP. Członków i 
Sympatyków Związku o łaskawe 
przybycie na bal. 

19 stycz-
stsl 

kowem wydarzeniem, 
Owóż w niedzielę 

nia ten zasłużony dla polskości 
na Kresach kapłan wystawia w 
Białymstoku „Jasełka Narodo­
we" własnego układu. 

W przedstawieniu biorą u-
dział 52 osoby, przesuwając 
przed oczyma widzów barwny 
korowód zrazu biblifnych pa-
sterzy-kolędników, a później 
już królów naszych i szarych 
bez skazy rycerzy obrońców 
Ziemi naszej: leguna, hallerczy­
ka, dowborczyka, orlęcia lwow­

skiego, kaszuby i górala. Nie 
brak ślązaczki, mazurki i... sie­
rotki wileńskiej. 

Białystok ma możność zbliżyć 
się do wsi i od strony najsym­
patyczniejszej, bo—przy wspól­
nym warsztacie narodowym— 
wziąć w siebie ożywcze tchnie­
nie poezji rodzimej z kolędy 
p r a s t a r e j a znowelizowanej 
czerpane. 

Przyjemne — z pożytecznem: 
dochód na budowę Kościoła-
Pomnika św. Rocha w Białym­
stoku. 

Praca poczty, telegrafu I telefonu. 
Jak dalece miejscowy Urząd 

Pocztowo - Telegraficzny prze­
ciążony jest pracą dowodzą da­
ne statystyczne. W ciągu roku 
1929 nadano w Białymstoku o-
gółem 290.503 przesyłki pole­
cone, otrzymano 312.923 prze­
syłki. Listów wartościowych i 
paczek nadano 38.577, otrzyma­
no 81.465. Przekazów poczto­

wych i telegraficznych przyjęto 
69.121 na sumę zł. 10.192.793, 
wypłacono 123.343 na kwotę 
17,404.460 zł. Telegramów na­
dano 43.210, otrzymano 57.142. 
Pozatem przez Białystok przesz­
ło 178.491 telegramów. Rozmów 
międzymiastowych i między­
narodowych przeprowadzono 
106.292. 

Nozownictwo w Czarnej Wsi 
Do Szpitala Żydowskiego brzucha. Łopatko twierdzi, że 
ywieziono z Czarnej Wsi został zraniony przez nieznane przywieziono z Czarnej 

robotnika tartaków 18-letniego 
Romana Łopatkę z raną kłutą 
w lewym boku w okolicy 

mu osoby. 
Jak było w rzeczywistości wy­

jaśni wkrótce dochodzenie. 

Szkoła na ofwartem powietrzu. 
Na skutek propozycji Kura­

torium Okręgu Szkolnego War­
szawskiego Magistrat powziął 
na ostetniem posiedzeniu de­
cyzję ustosunkowania się przy­
chylnie do współdziałania z 
władzami szkolnemi w organi­
zacji ti7kół na otwarłem po­
wietrzu dla dzieci wątłych i za­
grożonych gruźlicą. 

Realizacja projektu nastąpi 
po przyjeździe do Białegostoku 

delegata Min. Wyzn. Rei. i Ośw. 
Publiczn., który zapozna Ma­
gistrat z zasadami organizacyj-
nerai szkoły tego typu. Narazie 
dla celów orientacyjnych Insp. 
Szkolny p. Jurecki i ławnik 
Magistratu Antonowicz zwie­
dzili tereny, znajdujące się w 
Zwierzyńcu, na których swego 
czasu u r z ą d z o n a była Wy­
stawa R o l n i c z o - P r z e m y -
słowa. 

Popis uczniów szkoły muz. 
im. Fr. Chopina. 

Popis., który się odbył dnia 
11 i 12 b.m. wykazał poważne 
wyniki pracy i z każdym ro­
kiem wyższy poziom, do które­
go dąży i dochodzi szkoła mu­
zyczna. 

Uczniowie grali bardzo po­
prawnie, muzykalnie i rytmicz­
nie, przy dobrze opracowanej 
i rozwiniętej technice — widać, 
że pracują pod kierunkiem wy­
trawnych pedagogów. Niektórzy 
w wykonaniu szeregu brudnych 
i poważnych utworów, jakie 
weszły do programu, wykazali 
dużo polotu. Na wyróżnienie 
zasługują ucz. A. Krygiel 
skrzypiec) R. Kulikowska 
Wolmanówna (ki. fortep.) Na-
ogół popis cieszył się durem 

.•& 

APOLLO » Sr D Z I Ś * * Początek 
P R Z E B Ó J wytwórni 

C z a r u j ą c a b o h s t e r K n f i l m u „ A S F A L T " 
tP.8%10 1 5 

BETTY AM ANN 
i porywający swą brutalną męskością U C I I D l s F I / P E f l D P E 

wielki aktor dramatyczny f l C I l I l T I l U u U i l l l u 
w e w z r u a z a i ą c y m d r a m a c i e r o z b i t K ó w ż y c i o w y c h 

c i e r p i ą c y c h z a m i m o w o l n e d w u ł e n s t w o p . t . 

SKAZANIEC ze STAMBUŁU 
Reżyserował: G U S T A W UCICKI 

zainteresowaniem, czego wyra­
zem była przepełniona sala. 
Szkoła muzyczna bardzo jest 
miastu naszemu potzebna, to 
też z zadowoleniem stwierdza­
my, że stoi na wysokości zadania. 

Widzieliście już nieraz różne 
„Jasełka"—nie zaszkodzą więc 
Wam — Rodacy—i takie wiej­
skie— Dobrzyniewskie. 

Przyjdźcie w niedzielę do „Pa­
łace" na l'/a czy 5'/^ popo­
łudniu. 

zyjaa dokonała sprawdzeni-
ksiąg i odnośnych dokumentów 
za-rok 1928 i znalazła je w zu­
pełnym porzad*u. 
Pierwsze walne zebranie celni­

ków nie doszło do skutku. Na 
drugiem dokonane wyboru o-
becnie czynnego zarządu, któ­
ry ukonstytuował się jak na­
stępuje: 

p. pułk Michał Ostrowski, 
prezes, p. Witold Kością, wi­
ceprezes, p. Adam Karaś, se­
kretarz, p. Feliks Jabłoński, 
skarbnik, p. Witold Śnieżko. 
sekcja propagandy i żeglugi 
morskiej, p. 'Stefan Kozłowski, 
sekcja żeglugi śródlądowej, p 
Witold Antonowicz, sekcja ko­
lonialna, p. Antoni Rutkowski 
sekcja szkolenia młodzieży, 
pp. Franciszek Bergicr, Wacław 
Sławiński i Stanisław Jankow­
ski (członkowie zarządu). 

. Do komisji rewizyjnej wcho­
dzą pp.: Witold Butkiewicz. 
przewodniczący, Zygmunt Mach-
nacz i Kazimierz MieAski człon­
kowie. 

Z żyda Inwalidów Wojennych. 
W ubiegłą niedzielę w sali 

Uniwersytetu Powszechnego od­
było się walne zebranie Koła 
białostockiego Zw. Inwalidów 
Wojennych Rzplitej. Po wy­
czerpaniu porządku obrad przy­
stąpiono do wyboru nowych 

władz. Do zarządu weszli p.p : 
A. Obornicki (przewodniczący), 
Zawadzki (w.-prze wod.), St. Bat 
dysz (sekretarz), W. Koczara-
skarbnik, W. Sandomierski -
zast. skarbn. i A. Prorwicz 
zast. sekretarza. 

Wczorajsze posiedzenie Sejm 
Ostre wystąpienie min. Matuszewskiego. 

Deklaracja Centrolewu. 
WARSZAWA, 15.1. godz. 23 

min. 50. (tel. wł.) Na dzisiej-
szem posiedzeniu plenarnem Sej­
mu toczyła się na wstępie dy­
skusja nad wnioskiem- Klubu 
Narodowego o zmianę termi­
nów budżetowych. 

Wnioskodawcy domagali się 
aby w razie odroczenia sesji 
sejmowej na dni 30, jak to mia­
ło miejsce ostatnio, termin przy-
jącia budżetu ulegał przedłuże­
niu o taki sam okres czasu i 
aby tymczasem obowiązywał 
dotychczasowy budżet. 

Przeciwko temu wnioskowi 
wystąpił bardzo ostro kierowr 
nik ministerstwa skarbu Ma­
t u s z e w s k i , który w półgo­
dzinnej mowie wykazał, że 

Mroczna i tajemnicza jest miłość kobiety! 
Łagodna i cicha, jak fale rzeki. 
Dzika i gwałtowna, jak potok górski... 

Oto tła i treść 
y potężnego arcydzieła p. t. 

OFIARNA NOC 
(PIERUSZ/I KOBIETA U ŻYCIU npCZYZIil) 

Dramat erotyczny mrocznej i tajemniczej miłości kobiety 
Role główne w tym rewelacyjnym dramacie 

O D T W A R Z A J Ą : 

M A R Y D U N C A N 
CHARLES FARREL 
IWAN L IN0W 
MARGARETTA MANN 

Uwodzicielka 
i filmu 

.4 DJABŁÓW" 
Bohater filmów: 

.7 NIEBO" 
.ANIOŁ ULICY" 

Niczapoasalimy bohater 
Btmu 

.TANCERKA z MOSKWY" 
Genialna matka 

z filmu 
OSTATNI SYN 

wniosek ten jest nieuzasadnio­
ny i niebezpieczny. 

Po dalszej dyskusji wniosek 
został odesłany do komisji. 

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja nad programem premie­
ra prof. a-ra Kazimierza Bartla, 
wyniszczonym przez niego w 
jego przemówieniu na oslatniero 
posiedzeniu & non. 

W imieniu t tv Cetti 
przemawiał p c i ;.;.. . 
Wyzwolenia, t liwimlczy) 
Centrolew po.'.- > w mdoi 
swoje zasadn 
określone na k< : i >i ta 
na Prezydenta • , . , . . . . 
tej, i że wobec nowego Rządu 
zajmuje stanowisko wyczeku­
jące. 

Mowę wybitnie opozycyjną 
wygłosił przedstawiciel Klubu 
Narodowego poseł Winiarski. 

Na tern dalszą1 dyskusję przer­
wano. 

Termin następnego posiedze­
nia nie został określony. Na po­
siedzeniu tern poddany zosta­
nie pod głosowanie wniosek 
komunistów o wyrażenie Rzą­
dowi votum nieufności. 

RAOJO ODBIORNIKI 
MARCOM! 

» aswet 4»ta>K.tryc»s»«d 
aa a. dogodnych warunkaoh 
L MOWSZOWSKI 
Białystok. Lipowł 22. tel 2-14 

ODC ISKI 

R E Ż Y S E R : 

FRANK B0RZAGE Twórca: 
.SIÓDMEGO NIEBA" 
i .ANIOŁ ULICY" 

TaKie ł o b s a d y Je szcze n i e b y ł o 
od Jutra w klnie „APOLLO" 

„MODERN" DUŚ Premiera początek: u K IO» 
Film, który wzrusza, emocjonuje, podnieca 

genjalna, dawao niewidziana 

630, 

i zachwyca 

ULJAN GJIH 
w swej ostatniej i najlepszej kreacji, w 12 aktowym dramacie 

*.*• NIEPRZYJACIELE 
Tragedja dziewczęcej miłości wśród zawieruchy wojennej, potężne akordy 

miłości, bolesne chwile rozstania, pełne udręki godziny, tęsknoty, 
samotności i oczekiwania. 

Film pełen wspaniałych, olśniewających i wstrząsających momentów. 

WARUNKI 

OBWIESZCZENIE. 
Zarząd Powiatowej Kasy Cho­

rych w Białymstoku podaje do 
wiadomości P. P. ubezpieczo­
nych i pracodawców, że biura 
Zarządu Kasy mieszczące się 
obecnie przy ulicy Kilińskiego 
nr. 21 i przy ul. Warszawskiej 
nr. 19, zostają przeniesione z 
dniem 16 stycznia 1930 r. na ul. 
Warszawską nr. 1 (gmach po 
b. Banku dla Handlu i Prze­
mysłu). Komiaarz Rządowy 

(—) Dr. W. Staykowski. 
Białystok, dn. 15.1.1930 r. 

Popierajcie L.O.P.P. 

"'««* 

KL/-0WICL 
\ J* /ip. KOWALSKI 

fllliizuii .nkii 

Poszukują • i t 
rutynowana tran 

cuzkę na 2 godziny 
p.p. Zgłoszenia Ju-
rowiecka 27, fw po­
dwórzu) Łukaczew-
ski, 5-6 pp. 

i * ' • 

poważny buk 
r poszukuje zastęp 
ców celem sorzeda-
ży lotów i akwizycji 
drogą asekuracyjną. 
Zgłoszenia przyjmu 
je kierownik banku 
w hotelu Ostrow­
skiego od 9 do ?• 
p o s z u k u l * w.pól 
• aika lOOOzłgo-
tówki współpraca. 
Zgłoszenia: Adm. 
„Dziennika pod „Na 
tychmiast". 

Zginał pies-wil­
czek 8-miesie.cz-

ny chudy. Uprasza 
sie o odprowadze­
nie za nagrodą: Sień 
kiewicza 4. Culder-

Chcasz otrzymać 
posadą? .Musisz 

akoaczyć kuny fa­
chowe korespon-
dency). proi. Suku-
Inwtcze. WariMwa, 
Zórawia 42-b Kunv 
wyuczała listownie 
buchalterli, rachun­
kowości kupieckiej, 
korespondencithsu-
dluwel, stenografii. 
nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii pisa­
nia na maszynach 

towaroznawstwa, 
angielskiego, fran­
cuskiego, uisjeaiec-
kiego, pitowM oraz 
gramatyk! polskie). 
Po ukoncjenłn swiis 
deetwa. Ząjiaic-e 
prosoektow. 

Zgubiono 
osobisty 

dowód 
wyda­

ny przez Starostwo 
Białostockie sta imię : 

Władysławo Nieście • 
rewicza, sam. Kay-
siynską 15 w Pi­
tymi toku. 
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